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(Inf. wł.). Grudzień był bardzo pracowitym miesiącem dla Biura Listów do Świętego Mikołaja.
Nadeszły  ich  tysiące  -  podobnie  jak  w  poprzednich  latach  -  i  na  wszystkie  przyszło
odpowiedzieć. Gdyby nie pomoc usłużnych elfów, trudno byłoby sprostać wyzwaniu...

Mikołajów w gminie stoszowickiej to niewielka wieś, którą jakiś czas temu za sprawą radnej Kariny
Kaczmarek zaczęto kojarzyć z  siedzibą św.  mikołaja.  Tym bardziej,  że gdy dosypało śniegu,  to
widziano w niej taką postać poruszającą się na saniach ciągnionych przez renifery. A że niekiedy z
powodu nadmiernych opadów białego puchu i listonoszowi trudno było do Mikołajowa się dostać z
listami do niego adresowanego od dzieci, więc jego biuro ulokowano w srebrnogórskim ośrodku
kultury.

-  W tym roku nadeszło  około pięciu tysięcy listów z  różnych stron kraju.  Już  nie  jest  dla  nas
zaskoczeniem, że w niektórych z nich są koperty zwrotne z naklejonymi znaczkami, co pozwala
mikołajowi  i  jego  ekipie  szybciej  odpowiedzieć  na  korespondencję  -  mówi  wójtka  Stoszowic
Katarzyna Ruszkowska: - Mikołaj kłania się wolontariuszom, którzy przez wiele dni go wspomagali.
Co ciekawe, nawet został odwiedzony przez przedstawicieli Banku Spółdzielczego w Ząbkowicach
Śląskich zachwyconych tą cenną akcją.

Dzieci piszące do swojego ulubieńca najczęściej prosiły o to, aby ich rodzinom dopisywało zdrowie.
Dopiero w następnej kolejności wyrażały oczekiwania co do prezentów. Jedne w tym świątecznym
okresie chciałyby otrzymać sanki lub narty,  inne klocki Lego albo lalki  bądź misie.  Już nie ma
"zapotrzebowania" na komputery, laptopy czy telefony komórkowe.

- Mnie osobiście ujmowały te otwierane koperty, z których wypadały drobne dowody sympatii dla
świętego  mikołaja.  Były  to  własnoręcznie  napisane  życzenia,  wykonane  rysunki  lub  malunki  -
podkreśla nasza rozmówczyni:  -  Biuro mikołajowe zaczyna swoją pracę pod koniec listopada,  a
kończy w okresie przedświątecznym. Kto wie, czy za kilka lat nie umieści się go w stałej bajkowej
wiosce w Mikołajowie, która byłaby kolejnym elementem promocyjnym gminy.
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